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CIESZYŃSKA  STAŁA PLAMA
fol* P S .11. I**«’ r« o<i»S*dł od nas 

przeżjwszy i*1 81
é*»*i¿Pku*cYmz

nasz adwokw* i ■teOOrudzoajr oowrię«^rodności «OtSWtefcO» dMMba WÜ
<lo 08ta*(Mch «»**1 s * ę V  Syci* c*yn»ie

uczestadcząep *  *»clu v„,»amv
2e*paiey 3o * wielkim btflar. i układamy

! ‘>r

SitJArłwkiTt dr 4az«j* kliRGYtUZ- urodzić
w paidzierrtfku 1307 o. w Łora.-.y. v
Studia Prawnicze odbywa na fJniwersytecis 
*ars«awaki».. *< okresie »tudió* zaatakowa­
ny Jest w działalaoać zarówno polityczny, 
młoflWle* »Machpolską jak i socjalną stu­
dentów. Joot jedny» *  najwybitniejszych 
prezes&r keaaniej pomocy *«an*J dratnia- 

\  K ie»*. # lodach 30-tych rozpoczyna aplika­
cje adwokacką,  początkowo .Jako aplikant 
a póśaieJ adwokat. B l m «  udział w wydarze­
niach poUtpcznych tego okresu. Jest a- oo 
1939 *•» ■•8#*« KI as ta jtołecznego Jarazawy. 
U e  będąc ¡mobilizowanym z powodow »^rawot- 
nyeh ¿ostaje członkiem Straży Obywatelskiej 
i udział w obronie Warszawy m.in.
praV «ssaeniu po?.aru Zamku Królewskiego.
Fo Kapltualeji stolicy tworzy małą redakcyj 
n% grupką powielania nasłuchu radiowego 
i jeso kolportażu.

gradniu 1939 r . przedostaje ąjj prze?. 
at*9  fo Budapesztu i dalej do Praneji.
0 * u r »  •  dniu 27 Kwietnia 1940 roku zosta­
je zaprzyotęzony do Związku dalki Zbrojnej 

w grupie T7 kurierów. , . „ „ _

z krajem 1 rządem londyriakio. Pełni w tym 
okresie funkcje dyplomatyczne ^cekonsula
1 I Sekretarza Ambasady Rządu tondyns^ifio

4 194? Tm powraca do kraju i zamieszkuje 
początkowo w Zabrzu a późolej w Katowicach. 
Ka początku lat 5e-tycb nękany przez U» nie 
Kote wykonywać praktyki adwokackiej.
Dopiero w 1953 r . rozpoczyna prac* jako 
Radca Prawny i powraca do adwokatury, 
rfraz z du*,ą praktyką adwokacką prowadzi 
szeroką działalność zmierzaj do p o l a ­
ryzacji prawa, inicjuje l kieruje « « f i » * »  
¿korowidz Przepisów Prawa, organizuje jtu- 
ritum frawa Zaocznego dla przedsiębiorstw 
} szereg innych wydawnictw. * lat eh 10- 
t»ch występuje x inicjatywą informatyki 
ora »a. d tym też. czasie w fpaachu o^du 
Jojewńdzkiego w katdwicach organizuje .uze-

Od początku istnienia “¿olidumości " włiczu 

sią «O działania J**« 'd i «  O O  G Z i a ^ i U i ł  j«*r w Mwk » — -- -

we wozystkich większych śląskich 
•olitTcanycb, co przepłaca własnym zd*owier, 
K  c í J í í S  zawale, povnraca jednak w l « n j  
i<ł83 coku do praktyki adwokackiej i konty­
nuuj e” oron$ trw ają c y ch  jeszcze proce.ac*

politycznych. d styczniu 1984 r. wobec 
wprowadzonych wówczas przepisów emerytal- 
S J T w í e c & o d z i  na errarytur<. W i  » j w -  
staje jednak działalnoaci jako doradcę

ISá í í ¡ S ° í t » j k ó w  sierpniowych, mi-o zrsc 
»•«o  po*orszenia zdrowia przybywaj« 
?Z?tre?bl* fdzie za«it»zkujr|C w kllekoici 
Í !Í Í S  zfey®w kaM ej chwili swoją radą. 
Bierze udział w P^ayjrotowanijck J* «csr.o- 
L n. i i  nkmrłero Gtołu Oernicze^e.

Całe swoje tycie poświecił o * nl* '
podległość Poleki i • prawieüHwoaó.

<nz- .V^o Ci-sv.y:okl
U,,,t wt pr h }r-<r<i ?■ »iesł ¡rzr.íK. w 0». ,

C celov, fc.^rlo «  p ^ - U *k  ^po znr .
}ie czytelników z hlwtori'x mo.ero re/>:ioh‘i -

i inka Cieszy»».iero. , .
-«•daje r.i vi<¡ to koni‘ C7ne z ter.c «»* lj* 

du -e wirlu rrj íj:'ka.-.ct>n .lastrz.íblayí^f'l»*- 
cz¿ tín. dl« którveh nie «eof <mo niąntem 
“ rt-iL-T., oroblesatyka ta Jest s-^tnto «Eük Parni eta '* r̂i doskonale o r.assyeh ro-
Skail, bijących na zioriach d a « * S  ¡<7.«cr.y- 
pospolłtej, wcielonych do M ^zfnr ^swłec- 
kiero ale Rdy przekroczą granicę na Olzie
i znajdą si* GxeaKiw Civ3zy«i^ * 
czenlem czytają w y p is*«  po 
na murach nklepów i urz-jdó'-. * ’
>e unieszczono jo tam.»* ze względu na

tUrS o 3z "4baczyć r.i ten sarkazm, ale Ols
nas Cieszyniaków /«yśl|  tu o ^ ^ n e a c h

całego repionu, a n i e « i S S S f c a
to problem bardzo ¿1", w L 'r rv I^o
okolQ 70-80 tys. naszych braci, którzy nie
licząc okresu piastowskiego, w granicach

miesięcy: od 2, H*. ł?38 r. do 1.09. Vo9 r . ,  
a którzv przez długie wieki nie utracili 
swojej tożsamości i pozostali Polakami, 
n,j 1 i » nimo. ¿i? wiekszosó z nich jest 
naszymi’ krewnymi, komunistyczne rządyrĄakla 
W jnce  oficjalny czecko-polsk.^ p r zy ja ^ . 
uniemożliwiają nam praktycznie nawet ^  
odwiedzanie, ściślej mawiać jeut ono M fU -  
me ale tylko raz w kwartale, po •
urzędowo potwieruzonego zaproszenia, które 
wysłać mo^na lednak tylko krewnym w pier-

3 5 ?  lííi'i* a tvch jpBt J,a¿ nl e~
wi elk a lic zba . Utrudniani« 
taktów z rodzina w rolace jeęt t^l»0 J«d 
¿ Jr tT b *  ” ero śeutawu .redków służących

ÍC'' CS€CV'Í7'Í»C,, Í. • . • . , -

Vu lXetrS’l >n°
nie. Jądzą, ¿e obecnie niczego bard*^*4 
^  nie Jzeb a  jak współpracy ze wszystki­
mi narodami bloku aowleckie^o, w tyw 
nie* / a mofce przede wszystkim /  z ozecnaS i Słowakami, którzy znajdują «&« «
8zvm r.ajbli^szym sąsiedztwie, Tylko 
wzajemna solidarność i współpraca (’'Ogą 
zadecydować w przyazłeóci # przezwyci?::*- 

niu dziedzictwa Jnłty.
Tyn nierani'j s^z««* równie/, io w 

tamtej przyszłej riurepy, w kterej - 
nadziej' - «teaunki miqüzy nare«l*ml »parte 
zostań.'-, *nn żurowych podstawach /  a moi.e 
unii . . .  /i  ózloiaj nie powinniśmy p™ym* '  
kwć eca’J na jakielielwiek łamanie ludzkich
•  raw, a wi>;c takie na pozbawienie naszych 
rodaków ea Olzą mo.Miwości utrzymania swe, 
na rei e we j i kulturowej tożsamości. hiy«l-i,

íríí?;íJ^¿iS «MPi* v6iv wr-
do zasadniczego tematu artykułu, de histe­
rii ilieka Cieszyńskiego, a ecislej de his- 
tirii MleKO-caseBkiepo konfliktu e to tery- 

tari'«».
Qu ¡.ięszka 1 de.franciszką„J_ózefą 1

:,nsk  üi,C3zy/:íj.<i, jako osobne kei^atwo . 
wvo'-r-ibnił t;ię lepiero w A w l w . rrzoetem 
jrto losy z'.Jl^zatte liyty * dziejami cate».o
T 1 ,olf a

eławn j > 5 - i1' ’ >/ ¿JM*.**-».* x z ł
ñíe w /ruiicach pa«'»twa czeskiego, a ¿ej /  
powrót do ł*ol,V.i1Wywalczył o k .ro ,u 1050 f



Cd... «.2... Biała Plama
..azimierz Odnowicieli który zobowiązał s ę 
jednocześnie płacić z niej trybut władcom 
czeBkim. Nie jest Jasne, czy Odnowiciel zdo­
był równie;-, wówczas ziemię Gołęszycow, a wlęc 
późniejsze księstwo Cieszyńskie. Przekazy 
historyczne są w tym pumkcie niepełne. Być 
może terytorium to włączyli na powrót do 
eolski Bolesław śmiały lub Bolesław Krzywo­
usty. Pewne jest natomiast. ¿e wchodziło 
ono już w skład polakie^o Śląska, gdy tern, 
testamentem Krzywoustego nadany ios tał jako 
dzielnica Władysławowi 11.

Księstwo Cieszyńskie, jako takie?wyodręb- 
.uiło się w okresie postępującego rozbicia 
dzielnicowego, gdy ,Władysław,ks. opolski, 
przekazał Cieszyn wraz ^ otaczającym gp ou-, 
szare® jednemu ze swych synów - Mieszkowi, 
zwanemu później I Cieszyńskim. Stało się to 
w roku 128C. ;l jedenaście lat pssniej Miesz­
ko I Cieszyński wraz -z księciem Raciborskim 
zobowiązali się wspierać króla Czeskiego ■
Vacława 11 w jego walce o tron Polski, osu­
nięcie to było Jeunoznaczne z wkroczeniem 
obu książąt na drogę zależności w stosunku 
do władców Czech i zaowocowało * roku V V  
złożeniem przez Kazimierza I Cieszyjioxiego 
hołdu len.ieKO Janowi Luxemburczykowi. Po 
zrzeczeniu się przez Kazimierza Wielkiego 
w 1359 wszelkich pretensji do Księstw śląs­
kich, księstwo cieszyńskie stało się formal­
nie częścią ziem Korony Czeskiej,

Fod jej panowaniem pozostało ,uo ro/.u 
i-o tej d'icie,w wyniku "klęski narodu czts- 
kiero" pod Białi Góra,wraz z całym terytor­
ium czeskim przeszło we władani« habsburgów. 
Ci rządzili Cieszynem a_ do roku i n .

W tym wz- lędzie losy :>lą3ka Cienz.yns»kie..-. 
ootoczyły sie innym torem niż losy reszty 
oląska,która w rezultacie wojen austria'-ko- 
pruskich została w połowie XV llN . 
na przez króla Prus. Wydarzenia te miały 
ocromne znaczenie dla dalszych dziejów tych 
ziem olask Cieszyński i Opolski /Który tak- 
+e pozostał przy Austrii/ korzystały bowiem 
później z austro-wqgierskiego liberalizmu, 
liąsk Dolny j Górny poddane zostały pruskie-

,a ï t S S S T S U  U n  fîratilca-

całkowitemu zniemczeniu,a posłufujące się 
lezvkiem polskim chłopstwo i mieszczaństwo 
nieświadome było awojej narodoweJ Jo/samojci 
Jednocześnie stał on się w tym okresie ter*.

nem niemieckiej i c z e i i ® ^ xïv ”  ł*?o p^ło- 
przełom przyniósł wiek K i a . rf 0®«:.° P . . 

•wie w okresie W i o sny Ludów, na cieszyńskie

m e g a s

i i ęziB^ nlSd '«n%o^8kiinPprzyBtVjlï.a de pp«::
«.ad odrodzeniem narodowym
„kieł Jefit swoistvm renomenem.że r.rupa ta 

początkowo barrtzo tiieliezna / z  
*®ere¡?i się powiększały dzięki przeus.i«,o.iui 
S S L !  i ambicji cieszyńskich chłopów, któ­
rzy chętnie łożyli na kształcenie swoich 
-iwnnw/ w ci^RU niewielu lat doprowadzi

&  teiô ïe pr*y 1QB0 r* 50 J
Cieszyńskiego zadeklarowako się jako

? T  C z e s i ,  ■ 14.4 Niemcy/. Mależy zało-
■ ^ «tilo się tak dlatego ii- Cieszyniacy
F u * ; !  wvkorí'V'itali warunki jakie ich sano- iobrze ^korzystai uberalny UfltrćJ Austr

I tvn czasie bowiem pojawiła się na 
sęp, 1er. m® c*''7D* ■ i  <r70na ilość stowa- 
’ ląsku Cieszyńskim 
rzyszen apojeczno-kunurainy Jitycznych, 

którycl^zadaniom było zabezpieczenie inte­

resów ekonomicznych i społcczno-pol* Y

nych Cieszyriiaków.a jednocześnie dbałość
0 ich rozwój kulturalny /zwłaszcza w zakre­
sie kultury politycznej/ i narodowej.

Wraz z zmianami o charakterze społeczno— 
nolitycznym postępował także dynamiczny roz­
bój gospodarczy blisko -CiesaynnkieK©. Powsta­
nie potężnero' ośrodka hotnicze/w w ?rzyncu. 
fńm iczico  w zagłębiu Ostrawsko-rarwinskim
1 włókienniczego w Bielsku tp tylko najbar­
dziej spektakularne przejawy prowadzonej na 
dużą skalę industrializacji t.er.o obszaru, 
który Tiii przełomie« /UÄ i Kaw, ntał v{ J01*" 
nym z naJ.WażnieJ szych centrów gospodarczych 
Auatro-Hyęier. faość wspo-miec,;.* przed wyb - 
chem 1 wolny światowej górnictwo cieszyńskie 
dawało 57:'. wydobycia wę^la całej Monarchii, 
a huta trzyniecka produkowała / • łącznej 
produkcji surówki A«strQ*.v-tvi'«?r.

Procea uprzor.yaławlania zii'Ĵ ’cydowfi*  ̂tdK—_

£e o zmianach w strukturze -społecznej kląs­
ka Cieazynr.kie.ro w je. r  wyniku ojaw. ła e l '; • 
liczna klasa robotnicza, która na sk.utek 
działań socjalistów krakowskich z .I.Vaazyß r 
skirr na czele, znalazła się pod wpływem sto- 
łące4 na *-funcie narodowym fPo-u w u o j i  - 
i ¿laska Ci*e8zyńcki e o . bziałąlnoaci _ tßj 
partii zawdzięczać należ;,- wysoki poziom umy­

słowy i ritęboKi patr ' otyzr. cieszyńskich ro-

DOt^ 3zystkio te zjawiska przesądziły o tym,
*e o poważnej cz ,ś<ji mieszkańców kląska. 
Cieszyńskiego z ter,o o/.resu mo;.emy mówić 
lako o nowoczesnej dobrze zorganizowanej 
posiadającej własna elitj  intelektualna 
i przywódcza snołecznosci polskiej / s i c . / ,  
której członkowie-c chowali sil putnotyz- 
Łe^ston-mkowo w yr ;,,i, ooziomen rozwoju in- 
Ulektualr:e o,.iv.a kul ,  uV .it /czri i ta-
każ p r z ^ s i  ili orczoscią, w y^lZywani również

na polu działalności publicznej.
i a mar^-inesi e warto o o d a c , ze cf ..y

składaka •'i ę na spostrzegany często przez
zewnętrznych obserwator- w socjologiczny fe- 
z e w n ^ x z z ; v. /ostatnio zwr.»ci ł
nomen tz-. ^ r.,A, ■■ .o■ ci / u  w ¿¿xiP
na nią nwapę • w redjkcy nev «•?■>* f»1 
”aaIv nr 1, v;o !ciech ^iełzynaKi/, z kt v .
- znpewiiam - po /-5 l«tacn /onunistyczneJ 

"nprawr.i'iO'iiki" zostało już
v t t krvijtril^^nca i>Xą siła 

r . T ........  ‘ «i » - ' i C i e s z y r 3 ' . i n #
polski«.-.! i e m a n c y p a c ji  coraz

i a t S i i  m-zic?. -i=iVy -"••yci ęstwa >  austriacka 
tatwao,. V; > ) _ r.r^i*łomJe v.-iek-'v; zmerzyc

nii ru sia ia ' z ’ riowr-.' orzec i l ik ie m , którym 
okazała s i ę , b ^ ą c  sprzy.-nierzjnces
« „ i v -  walce cc rrw n izae^ , cze^Ka .i-  
m  narodowościowa. Składała się ona co praw­
da zweier entów nar ^v:owyCh i znajdowała s i *  
w\4ra-=re1 mr.ie'rzoJci /poza powiatem try- 
deckln Czesi byli zas i ,d zia li  i prze-
S a l i  liczebnie /,a le  j«j lioerzy oooenia- 
wa..ali -ic. .4V Vks Cieszyńskiego i zdając

«Tawe łak wielkie może mieć znaczenie- 
sobie spiawę n.,r0<łu czeskie­

go postanowili w'jak największym stopniu

K u ? «  tut.,: r i i i ° ; ? “ itcł

««•„* *ä5Ä *
zmniejszyła się do ¿4 .. 0 <-»rSyw8. Kaj^c 
działacze Czescy ro«p \<ieiu'z nich bowier. 
uprzywilejowaną «»___ „jr .v airi nar.stwo-

c.d. *tr.4



Młodzież o sobie
Urodziliśmy aię w Jastrzębiu, tutaj miesz- 

K*»y i tu przez najbliższy czas bodziemy mle- 
»»kać. M e  chcemy Jednak zmarnować naszej mło 
4*ści. Zdarzają się nam różne wyskoki, rożnie 
się o nas mówi, częnto niezbyt pochlebnie,
»1« to nie znaczy że Jesteśmy źli.
Chcemy być sobą u siebie, chcemy sami o sobie 
dacydova<V**r*y nam się Polska choćby "biednw 
ala w ła sn a ..."  1 do tego będziemy dążyć. 
Musiaf chodzić do szkoły, ale niech to będzie
■■'»aza szkoła, a r.le "buda". Dlatege właśnie

t

•*.' Oij r f t *- •> **'

%ink9 nie w¿y inne foatiury#
Ki« chcemy, by wciskano nam idiotyczne idee, 
!>ajki o leninie i aoc jaliźtnie.
Chcemy mieć nauczycieli z prawdziwega zdarze­
nia, nauczycieli, którzy nam coś zaoferują, 
Ludzi wartościowych, a nie tych, którzy 3ię 
"załapali". t,'iech wiedza, - nie książeczka 
partyjna - będzie kryterium wyboru.
Chcemy nareszcie w szkole usłyszeć prawdę. 
Jeateśmy młodzi, ale mamy awój cel: n*3za 
szkoła, nasze miasto, nasz kraj.
Chcemy, r.eby było lepiej.

Międzyszkolny Komitet Oporu 
Jastrzębie

izanowny Kolebo

Zgodnie z Twoim życzeniem zamieszczamy 
ten list 1 zwracamy aię z gorącą prośbą do 
aaszycn Czytelników i Działaczy związkowych
o podjęcie trudu odpowiedzi na postawione 
przez Ciebie ważne dla całego naszago ruchu 
zagadnienia.

Czekamy na rfasze listy.
Redakcja

l i s t y  d o  r e d a k c j i

Droga Redakcjo!

Wydaje mi się, że problemem odradzającego 
3lę* w olnej ruchu związkowego jest niedoin­
formowanie. «udzi*' chcą .1 powinni wiedzieć, 
¡laczego ten /.wiąsst-«, a /ile inny.
- po Łykiuc jsęsto z pytaniem - "a co mi da 
"^oiidarnoiiti"?
Z prze rażeni ej;: stwierdzam, że ludzie nie wie­
dzą czym jest prawdziwy Związek, hie uświada­
miają sobie jakie są jego pierwszoplanowa, 
programowe cele. Myalę, że trzeba wyjaśnić 
dlaczego obecnie, legalne »wiązki stały się 
agendami pracodawcy. J«ie wszyscy wiedzą dla­
czego nazywany je neozwlązkaml.

Uważam,, że aby zwlązak był silny i trudny 
do rozbicia potrzebna jest znajomość rzeczy 
wśród jego c.złOTiknw. Brak tej świadomości był 
Jedną z przyczyn tragedii "solidarności" po 
1901 roku,. .’Myśl^,, że nie od rzeczy byłoby się 
ustrzec tego bł>ędu teraz. Myłoby dla nas dra­
matem gdybyśmy zmarnowali efekty naszej obec­
nej, trudnej walki.

Dlatego Was preszę, wydrukujcie artykuł 
traktujący o powy-.s^ym lemacie. Jeszcze lepiej 
itałoby się* i',dyby to był cały cykl lub nawet 
stała rubryka pisma "Ość".
Wierzę, że tero rodzaju "Uniwersytet Solidar­
ności" da znaczące efekty.

Załączam pozdrowienia.
Janusz z Rybnika

Od kilku lat byłem stałya agytalaikiea 
i kolporterem tego piarna.
Ostatni numer ukazał się przed wakacjami
- w czerwcu i od tego czasu cicho, a pr*e- 
cież było co pisać.

Jak grzyby po deszczu wyrosły nowe pisma, 
a "Ość" Jakby przestała kłuć. Uderzcie 
w bolszewików bo sio za bardzo panoszą, 
wystarczy wziąć chocby Trybunę Ludu - jak 
niewybrednych terminów używa, atakując ko­
go się da. Kościół, Wałęsę i niższego 
szczebla działaczy nie oszczędzając także 
uziałaczy Zakładowych Komitetów Założyciel« 
akich NS2Z "Solidarność*.

Dlatego piszę i pytam co dalaj?, prze­
kazując ten list starym kanałem, aby 
sprawdzić czy Jest Jeszcze drożny.

Kolporter

Drogi Kolego!

Dziękujemy Ci za ten - Jak uważam - 
szczery list, a odpowiedzią jest aktualny 
numer "Ości".
Cóż " Jak grzyby po deszczu ukazały się 
nowe pism a..." i z tego się cieszymy wi­
tając Je bardzo serdecznie na rynku kol- 
porterekim. Stary grzyb czasem musi dłu­
żej nie dawać znać o soole kiedy produku­
je grzybnię, a ta zrobi resztę.
Nigdy jednak z rydza nie wyrośnie kurka 
i "Ość" o tej samej nazwie znów się uka­
zuje.

Co do bolszewików - przypominam sobie 
rozmową sprzed kilku lat z czołowym dzia­
łaczem opozycji i NSZZ "Solidarność" 
mdrzejem Gwiazdą. Gdy był więźniem poli­
tycznym stanął wraz z Innymi do raportu 
przed naczelnikiem więzienia, który odczy­
tał raport tzw. "klawisza" obrzuconego 
prawdopodobnie przez politycznych - Jak 
wynikało z Jego treści - obraźliwymi sło­
wami w rodzaju "ty bolszewiku".

Andrzej znany ze swego błyskotliwego 
umysłu i inteligencji odpowiedział naczel­
nikowi, który usiłował 3ię dowiedzieć, 
kto dopuścił się takiego przestępstwa 
mniej więcej tak: "Panie naczelniku, Jeśli 
da mi Pan na piśmie, *e bolszewik to słowo 
obraźliwe, Ja przyznam się do popełnienia 
tego przestępstwa".

Dlatego Szanowny Kolego i tak mają za 
swoje, że nazwałeś ich bolszewikami, a w 
inny sposób znieważać ich nie zamierzamy.

Odsyłamy Jednak do lektury pisma Jakie 
przekazał w tej sprawi* publikatorom nieza­
leżnym Kn.Prałat Bernard Czernecki Proboszcz 
Parafii NMP-Katkl Kościoła w Jastrzębiu 
Zdroju, pt. "Dziękuję Nieomylnemu" oraz 
artykułu, który przekazał redakcji zaprzy­
jaźniony Czytel-iik. Obie te publikacje 
drukujemy pod wapólnym tytułem "DrfUGŁOS".

- redaktor podrzędny -

BIAŁA PLAMA c.d. N  ,»,.3
Zrodzony wówczas polske-ozeakl antago­

nizm, działacie polscy nie pozostawali 
oowiem obojętni wobec czeskiej akcji,stał 
się początkiem trwającej do dzisiaj wzajem­
nej animozji, której momenty kulminacyjne 
okazywały się zazwyczaj tragiczne.

C.D.K. Franciszek Karwlńakl ©
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Dziękuję nieomylnemu

W Trybuide Ludu z dni* 1 2 .1 0 .19P0 r. 
p.Marek Szymański pleze o atrajkach w KWK 
"Moszczenica". Duży fragment Jego wypowie­
dzi jest poświęcony Parafii NMP - Matki 
Kościoła w Jastrzębiu i proboszczowi tej 
parafii. Artykuł Jest napastliwy, momentami 
nienawistny. Ponieważ jednak z każdego zła, 
można wyciągnąć jakieś dobro, pragnę p. Szy 
mańskiemu złożyć podziękowanie.
1. Za pochwałę wyrażoną pod adresem archite 

któw i budowniczych kościoła "na górce” . 
Welle się nie dziwię, że bryła architek­
toniczna całego obiektu zrobiła na reda­
ktorze 3zokująoe wrażenie, ponieważ ta 
budowla Jeot pomnikiem, myśli, wiary 1 
pracy polskiej inteligencji i polskiego 
robotnika, szczególnie górnika.
Dopowiem, obiekt został wynonany rękami 
robotników, gdyż pojawienie się na budo­
wie samochodu albo najprostszej maszyny 
budowlanej, było ciężkim, podlegającym 
karze przestępstwem.

2. Dziękuję, że p.ozymański porównał wnęt­
rze naszego kodcioła do bazyliki św.Pio­
tra. M e  wiem, które wnętrze Pan oglądał, 
ponieważ mamy kościół dolny i górny.
I w tym miejscu chcę wyjaśnić, że cały 
wewnętrzny wystrój, według projektu arw 
tystów plastyków, wykonują nasi emeryto­
wani "robole" i będący na rencie "kopldo 
ły ", którym kopalnia zabrała zdrowie.
Gdy wystrój wnętrza będzie ukończony, co 
Jeszcze potrwa parę lat 1 p.Szymański 
odwiedzi nas Jeszcze raz, należy przypu­
szczać iż upadnie na kolana i zaceni« 
się razem z nami modlić.

3. I.ajbardziej dziękuję za pochwałę żywot­
ności naszej wspólnoty. Pan przyszedł 
oglądać wiarę bez uczynków, po prostu 
dewocję, a zobaczył Pan czyn płynący z 
wiary. Dlatego Pan się zdumiał i zmart­
wił. Szkoda, iż czyta Pan tylko Trybunę 
Ludu a nie czyta Pan Nowego Testamentu, 
zwłaszcza wtedy, gdy pisze Pan o życiu 
parafialnym. Tam można się dowiedzieć 
jak powinno być zorganizowana życie w 
parafii: "Jeden duch i Jedno serce ożyw­
iały wierzących.. .1  nikt nie cierpiał 
niedostatku...". 1 to Pana tak bardzo 
zgniewało, ie parafia zorganizowała po­
moc dla zwolnionych z pracy górników,
i że przez to ni* udało się dyrektorom 
robotników rzucić z błagalna prośbą na 
kolana?
Bardzo dobrze, iż w ośrodku niesienia 
pomocy materialnej i prawnej nie zoba­
czył Pan proboszcza ani innego kapłana. 
Nie zobaczył i nie zobaczy. Gdyby Pan 
Redaktor czytał Dzieje Apostolskie to by 
wiedział, "ż* nie jest rzeczą słuszną , 
aby kapłani zaniedbali Słowo Boże a ob­
sługiwali stoły ... upatrzcie so b ie ... 
mężów spośród siebie, im zlecimy to za­
danie". Otóż w dobrze zorganizowanej pa­
rafii, kapłan je»t tylko tan, gdzie Jest 
niezastąpiony. Wszystkie inne zadania 
wykonuj* laikat.

Nie odpowiadam na bardzo brzydki* insynua- 
cj* typu: "ktoś górników napuszcza, ktoś 
nimi manipuluje, Ktoś im pisz* ulotki" itp. 
Mam tylko Jedną prośbę: Boi* odpuść nie tyl 
ko lepiej wiedzącemu, ale nieomylnemu, bo 
On naprawdę ni* wie co napisał.

Ks BERNARD CZERNECKI

Przeczytałem działaj artykuł w Tiybwie

I Ludu z dnia 12.10.br. podpisasy Pana lata­
niem i nazwiskiem zatytułowany "Zapoaaitd 
nie należy. N icz*go ... z serii Jak naplaaao 
pod owym tytuł*m: "Oni znowu wiedzą leytej* 
Artykuł Pana poruszył wiele spraw zwltsa- 
nych ze strajkami w Jastrzębiu i atmosferą 
panującą w t*J chwili na kopalniach, ¿t 
chcę tylko napistać na t*mat ostatniego 
działu owego artykułu, który aa psdtytsłt 
"Ktoś tych ludzi napuszcza” . /

W Ewangelii św. Mateusza w rondział* 25 
Chrystus Mówls byłem głodny •  da31*sieai 
Jeść, byłem spragniony a daliście ni # ć , 
oyłera przybyszem a przyjęliście and«, k*iut 
nagi a przyodzialiście mnie, fcyłea m •ś&it 
niu a przyszliście do mnie, a wife Jak wi- 
oac z powyższego tekstu i jesacnu Wleli 
innych w Ewangelii Jest to ladani« ktfe* 
nam Chrystus powierzył Kości&łtml, *  tdęę 
odzie tu upatrywać manipulacji 1 mpascza:. 
nia skoro nic Innego nie robi siig e m$k 
.'.oaciele "na górce" - wypełnia aitgę ausegt. 
Chrystusa bo Jak nazwać tych vsaya4teii&» 
którzy tu przychodzą Jak nie głntfsgKft, a pr* - 
i;nionyoh, przybyszów, chorycfe.
Pisze Pan, że był w Jastrzębi« l  «fedał. p©» 
dzielić się swoimi uwagami » jjre&aarc»«. 
kościoła "na górce". Próbował fmso łtowić, 
ale telefon nie odpowiadał. Otóż, tałeftm 
ten został wyłączony w drugi» dsdfc» .wcaajkó* 
i praktycznie pozostawał bertóeo rf-łage f£u- 
chy. Potem włączono go na dwa 1 xm*u 
wyłączono ai do dnia 11.1C.br. sijoo inter­
wencji w Urzędzie TelekomuKiłeacJŁ. 
wi*c^ że trzeba by raczej saqqrtax5 m  JSw^d 
'ileczego telefon został «fl^cssny i  allcza!' 
aż tak długo.
• końcu przyjechał Fan de tm&a. 
io swym wystrojem kościoła,, ictaęy r "T y ~ 
chem i rozmachem nie ustępuj« tóryŁ:-. asiąty 
ni PiotroweJ w Rzymie*, nrij jaasu.im, ta 
rfi^dome Jest Panu i i  yryjafcTn— misiu wt)gy- 
kiego a więc: bloków, s^prłtsll, •jfcaśctstaSw 
itp. zajmu Ja się arcMtatei a  ml» 3Rxfewt:- 
caowie parafii. Poss tg*a 
kościół* jest z budowa*ny a Aa ja w - tak pk 
zdecydowana wlękssość laąjiaflrlTh iraawŁi

frtuuMwe

twe

i trudno powiedzieć, 
były wspaniałe 1 
budowniczowie orzekli, 
ry żaćnego uroku nie inayapanm^ą, 
grzeoiwnle - szpecą.
jwi  ̂ty ni a "na gore»" w* potggmmłne^ »win 
wystrojem Bazylikę ś»Jiolamu 
nigdy nie był w Rzymie a aawKt adsi-ogŁądaJ- 
vnętrza owej bazyliki na wlriBiakasBSb.łeby 
betonowy kościół, w środka test
tylko ołtarz, konfesjonały i mitom» i nic 
więcej, bo ściany są •ąranąjo— -n fefaaiłą W  
a ją porównać do Basyllfci iw. «Łata*, przyoz­
dobionej wspaniałymi dtiełeel m .1m!«hbyc' 
mistrzów renesansu. 11» aa w «tafcie^' 
na górce* nawet salowid»ł «ary «ter—¿w, 
przedstawiających Dragę Łnsy*»***, isfc«i*j 
sc* zajmują zwykłe, proste kraryAe.SylElę,
< li chał Anioł 1 Donat* Loariart .*sq  rlt>> 
rante Drz*wr<Sclłby się w «robi* aftnap.i- 
Kosciół na górc** porównał M a  dc seft 4z ■ 
a - wspaniał*j barny liki św.

-'bok owego kościoła jest «cały *aa*słeto 
upernowoczeanych segseiitd**- ta* a *eton- 
war.an, że budowla z betonu to tmekm sup* 
owoczeana, można zasięgnąć w ty« *9 ?a*k« 

opinii osób kompetentnych nps «rnhUektów
i nawet zwykłych szarych ludsl, którsj JiJu 
ia ironię nie za bardzo supemomeseanl* 
2uJt 3ij .aieazkijąc w betonowych blokacfc

c.d. t.S



Wałęsa -  Miodowicz 
po spotkaniu

Telewizyjne spotkanie Wałęsy z Włodo­
wic aere które odbyło się dnia r.
Jest przyczyny Kilku refleksji, ktoro ^
3ię nasuwają,a którymi chciałbym siv no.—i 
lic s czytelnikami n^azefio pisma.

S a m o  spotkanie było chyba jedyna, do
teł pory i na taką skalę, forma zanrezento 
wania poglądów Wa?ęf>y i "Solidarności«
/ S S i ą  iSprwentuji/ od wprowadzeni* a tan« 
wolenne o. A przecie:: i przed stanem wo cn- 
nym takich Bpotkań było niewiele,a je.-.eli 
\u- bvlv.to nimi manipulowano.

^ s p Ó S m i .  ' » “ i«» " ° i ‘si . * J 5 S c; . pt £ralizm. Dla Miodowicz,a,sar. fakt odbycia t«L 
^ nnntvania 1u* 1est pluralizmem,ą w rr.in- 
S u  S r a  W  tylko spotkali oknzjo-

/ch^ , d 1% b" 4 ^ S -^hM»łhv oluralizm sprowadzić. Z .jepo wypo. 
Siedzi wynikało, że właśnie zarówno *ałęsa 
1ak i szeroko rozumiana o p o z y c j a ,  nie po 
winnv podnosi<5 krzyku wokół pluralizmu, bo 
przecież on Ju* funkcjonuje, a czego dov.o- 
detn ma być to spotkanie. W ten spoeób.,KiOr 
dowicz formułuje własn> def:inicję p u ■- 
uzmu która jest d z i w n a , bo wynika or«» z 
i X ’ pogoSzeiia Pluralizmu z dyktaturą.co 

przypomina próbę pogodzenia wgdy * o *. _ 
ni pm J praktyce taki pluralizm miałcy fun- 
k o Ł w a ć  następująco: partia posiada nono- 
S l  S  włudii we wnzystkich kluczowych as- 
nektach ¿ycia społeczne#0 # ®konomiczn£KO
i oolitvczneRO, a gdzieś daleko ną. peryfetv 
i a &  t S o  Syeia społeczeństwo tworzy swoje

mówi ie nJe chodzi mu o Jakieś zmiany.
C h o d z i  mu raczęj o zachowanie status quo. 
Takie stanowisko Jest oszustwem wobfcc spo­
łeczeństwa, bowiem ogół społeczeństwa ocze- 
kuie zmian istotnych, a Miodowicz u..ywa, 
dla wyrażenia chęci niezmieniania stanu 
rzeczy^ terminu - pluralizm - który 
r\i1e i* takie zmiany zachodzą i będą zach
dzió ?.eby to zweryfikować, wystarczy prze-
Iść Sie po Sklepach, czy te*, sprawdzić Jak 
i ij  kształtowała stopa życiowa w ostatnich 
latach, «ówczas widzimy, że owszem, z_lany 
były. ile na gorsza. A przecie* nie chodzi 
Xy,L ’ an« iakakolwiek. Chodzi o zmianę na 
lrnaze. To pogorszenie się sytuacji nanze*o 
umAu ieat wynikiem braku pluralizmu i upo- 
?u ¿ładz pray zachowaniu takiego stanu rze-

' ^Stanowisko Wałęsy było bardzo czytelne, 
p lu ra lis  rozumie zgodnie ze znaczeni-m , 

łacińskiego terminu, a więc i Jako nie 
S i S i S S ć  iie l«  podstawowych elementów w Ja
kietś dziedzinie rzeczywistości. Zgodnie 
KJ.CJR w życiu społecznym, eko-
z tym P1^r* 1; * litvcznL  /b^z ograniczeń za- 

kieou'togo terminu/, Jest warunkiem konie-,

Sznjm dlaSpołeczeństwo, w którym^nie^ma^pluralizm^

ł#m” w ręku władzy, bowiem nie ma nig- 
’JvIp JI awiecit; społeczeństwa Jednomyślnego 
Może is tn ie ć  Jednomyślność sztuczna, która 
*!?.:! »ropramowanym narzuceniem poglądów 
Ł k ielś  grupy innej grupie lub grupom.
J Pluralizm nie jest celem samym w sobie
i kresem marzeń Polaków. Jest on Jedynie 

zabezpieczenia podstawowych praw 

iK SSStki i grip społecznych, jest warun-
J“ ii ;oii.lT ,S ,o  fuikcionov.nl. p a * .« « .

•'luralizm dla Polaków Jest punkt« wyjś­

cia i warunkiem naprawy

‘ ¡ r w s s

5s ś :s a i i i ? s ,
Owszem cieszy nas pr*«**?**1® «n^zado-

• arisry, ale nie możemy popadać w samozad®- 
ftto 1uż mamy pluralizm, bo Wa- 

wolenie, e o i alewieji . pluralizm umaimy

dooiero wprowadzić w życie i Wałęsa Jedynie 

próbował naszkicować czym Plura1^ ^ ® 8

Wszechnica nauki
społecznej i historii

■> ni- i, tywy J^ołecznego komitetu N®uki 
•Z " jolidartioać" rozpoczęła swoją dzlałal- 

wJ ra-,ach iiuszpasteretwa Ludzi Pracy 
jr?v > arSii ¡:MP Matki Kościoła w Jestrzębiu
/Na Górce/' -»'szechnica nauki społecznej

1 ^Wykłady*odbywają się po każdej Mszy św.

rótce^rozpoczną podobną działalność 
wszechnice pod patronatem w Rybn^u

i Wodzisławiu oląskim.

D W U G Ł O S c d T O ( r t T . 5

^isze Pan T<wniet, t«
laria parafialna na głucho. Gdyby kanaelarlę 
laSfi^lną  potraktować Jako awego rodzaju 
lir z ad związany z załatwianiem w nich pewnych 
cz,rniości i spraw np: zpł»Lizanie chrztów, 
intencji Mszy aw ., z^ła^aniem pograebów 
itp. to tak Jak kstdy urz-\d ma ona 
'oozir.y urzędowania. Urzędy państwowe - 
iakiekolwiek - łącznie chyba z ^anzą reda­
kcją mają równie* godziny K^zie Przyjmowani 
<5ą ludzie, którzy pragną coś załatwić.

• a końcu pisze Pan, że nie >pot"
>ać kc.Czerneckiego, mimo, że Pan pytał 

• o  hi ero ludzi. Dzisiaj w  katdytn domku pry- 
watnym czy nawet bloku są przy drzwiach 
Glonki z nazwiskiem osoby 
vfitarczy tylko ów dzwonek nacisnąć. Podob-

;r « » 31 U  “RTtSi
<itwa z imieniem i nazwiskiem Księdza Pro 
boszcza. Wystarczy go tylko 
oytać "sąsiadów" czy ludzi, bo oni przecz

3 ; L i , , ob„.t,«k» 52eJ
S!!S!2i"K  & ... chib*

porozmawiać * Księdze» Czernecki».

C Z Y T E L N I K ®



I N FORM AC JE
« » ¿ 9 .  tl.198or. w katowickiej Katedrze o 
Kodz. 11.00 sprawowana była uroczysta 
Msza św. w Intencji zmarłego mecenasa 
dra Kurcyusza. Koncelebrze przewodniczył 
k». H, Zganiaca. Współkocnelebransami było 
sześciu kapłanów. Homilię wygłosił duszpa- • 
sterz akademicki ks. Stw Puchała. Trumny 
przyozdobiła flaga "Solidarności" i wieńce 
wielu delegacji m .in. Regionu SI.-Dąbrow­
skiego kSZZ "S " , Dąbrowy Górniczej, Byto- 
•nla, "Ości"-Jastrzębie, Mysłowic, Sosnow­
ca, Wodzisławia SL. i in . Po Mszy św. kon­
dukt pogrzebowy przeszedł na cmentarz przy 
ul. Francuskiej. Trumnę na ramionach nieś- 
li działacze "S" i przyjaciele zmarłego 
mecenasa, śląska "Solidarność" żegnała swo­
jego Obrońcę transparentami. Wdowie Pani 
Marii towarzyszył znany działacz wolnych 
związków zawodowych i "S ,ł Kazimierz Swi— 
toń. On też jako pierwszy wygłosił mowę 
pożegnalną. Po nim zabrali głos H.Sienkie­
wicz, T.Jedynak, P.Polmański, mec.Czacki, 
mec. .Siła-KowicM, Który najlepiej znał 
dorobek i dzi«ł«Inoóó «marłego. Przypom­
niał młodym, że w historii Polaki nie są 
szczytem, że przed nimi były pokolenia, 
które na ołtarzu Ojczyzny złożyły większą 
ofiarę. Do nich zalicza się również zmar­
ły. Następnie prof. A.Czartoryski odczytał 
telegram od prof. Stelmachowskiego, mec.
L.Piotrowski odczytał zaproszenie dla 
Zmarłego na Zjazd Zarządu Głównego Prawni­
ków Polakich, po czym zapowiedział Konty­
nuację celów wytyczonych przez o*c*od»ąr 
cogo Obrońcę w procesach politycznych. 
Zapowiedsleł, że nie posostaw* ieh aaeym 
«obie. Ostatnim z żegnających eeerłeg» był 
ks.dr Zatftjser. Uroczystóóei poięraebo«*» 
trwały ponad 3 godziny po czym odnffceameo 
"Boże coś Polskę" i "OJcsyzno m a . . , " .

—  gyfp ''1**'*1 Barbórkowe 4..1.2..’».g.B.b rŁ 
_ JałtritlieT  Uroczystości rozpoczęła 
Maza siiT w Kościele N*MP MK /  na Górce/ 
e gada* fl.OO . Przewodniczył Ks.bp Czee- 
ław D0K1IU wapółkonceletoranenmi byłił 
k*. £ .Czernecki - protoezcz parafii
ara* OJet«« «».Siemiński z Gliwic. Uroczyo- 
teść zgtm &ULiz. ok. 20 tyo. wiernych. 
Hemillę oygtoaił Ks. bp Ce. Domin, ftawiązał 
w niej tle jMaozenia ostatnich wydarzeń na 
■łaazczyiłii» międzynarodowej i krajowej 
j i g narodu.M.in. wspomniał o wystą­
pieniu lSC«**yJnym  Decha Wałęsy. Podkreś­
lił  relę Kadcloła Katolickiego we wspiera­
niu rebetnikćw w ich walce o wolność 
i »luraliz*. Przypomniał rolę górników 
w ekreaie eatatnlch strajków.
<« ebecaeści na Dreozyeteśeiach Barbórko­
wych Kanaula Generalna*« U3Apa4kr«Ślił 
eemsc nar«*« amerykańakiege dla Polaków 

przekeaenąza
tatYwne1 iSaiakepatu Polaki. Znamiennym 

przykładem ka.Łp bvłe
jakim jeat uchylanie ale od spełnienia 
abawiązkaw wobec "Bog* i Naradu .
/I uraczystaściach brała udział wiele dele- 
rac U  "3 " z całego kraju. Pa Mszy św. ufor- 
nawał aię kilkutyeięczny pechśd, na czele 
ktśrera szedł Tadeusz JedynaK. Zebrani prze 
»a*>zerewali po* b.siedzibę MKR Jaatrzębie, 
Przemawiał T^Jedynak, o iy w u lK . i przad- 
ataw ic iele  przybyłych delegacji m .in. z Ra­

domia i Regionu Małepelaka.

Z A PA NMęTAeJ I
^ .ra d ę u a z jtg g
^ 3 2 W i 0 K B v P

w 70-tą rocznicę odzyskania a n e z  foł«h(
Nj«podległości. T.Jaglarz - fyrektor l^w 
działu "jinTiii mim nilinfnlatfngj— gj M | i i  
M.Krakowa. J.Bukowski - pcezea« a  I f M t j  
"prezes" tzw. "komitet*» opieki S M  
J.Piłsudskiego" powstałego z im
MSW po 24.03.1907 r. /t j .  po lii ____
autentycznego, niezależnego 0tya*telekieg> 
Komitetu Opieki nad Kopeea J.Piłaudaklego 
jako agendy Tow. Miłośników Historii i le- 
bytków Krakowa/.
Cóż może łączyć tych ludzi? Aby to zrozu­
mieć musimy cofnąć się do 6 sierpnie t^tdr. 
W tym dniu z Oleandrów w Krakowie wym«ze­
rowała 1 Kompania Kadrowa Legionów Polskich 
Józefa Piłsudskiego. Od tego dnia minęły 
?4 lata. Ostatni Legionista 1 Kompanii 
■ ■marł w roku 1903 - mjr Michał Tadeuaz 
Jraęk-Osiński z Radomia. Żyjący daiś Legio­
niści mają ukończone 90 lat życia, Winni 
być otoczeni najwyższym szacunkiem »fołe- 
czeństwa polskiego i to nie wymaga Komen­
tarza. Legioniści mają swój Związek Legio­
nistów Polskich istniejący od rok« f9t0 
w Krakowie, i od 1922 w Polsce. Mieli go 
zawsze, choć nie zawsze mógł on przejawi«r 
oficjalną działalność. Tak było z« oKueac. 
niemieckiej 1939-1945, tak było za Stalina 
1345-1956. Później działał Związek Legioni­
stów PolaKich jawnie, choć nie bez etykan 
i repreaji.
I Ola . . .  2 sierpnia 19e& roku - w 70-lecl* 
odzyafcania niepodległości - mgr tndeuas 
iagierz podpinał deeysj«, że zabrania •za­
łożenia 1 działalności Żwiąakw Legieniotów 
Polakieh*! I IłeeyzJ* zatwierdziło ocnywJóofe 
Kiaj*terstw0 Spraw Wewnętrznych. 4 tydnień 
póśoftej - 12 sierpnia *905 r ,  dr Jer*y •«► 
kowski "prezes** konitetu oyieki nad Kopcem 
J.PlłsudeKiego i harcmiotra •  w daleki« 
lowym Jorku, w tam wydawanym Dzienniku ?Oi- 
ożim-Polish Daily nazwał w udzielony* re­
dakcji wywiadzie Legionistów J.PiłsutfeKle- 
go "kukłami", a ich jakoby obecnie powoła­
ny /'. 1/ Związek - «¿niee*aj« Związkiem Le­
gionistów Polfikich"« Weześniej tenże dr to 
juKowski wielokrotnie w yraaie krajowej 

/przy życzliwym poparcia cenzusy/ m*e- 
tionował istnienie 2wią*ku Legionistów 
Polskich .,,
Tadeusz Jaglarz i Jeray Bukował.
»aswieka V  warto »«pamiętać.

r ~ Korttóty . naszym pi»ir.c™ «w**»« 
przez keloge Adama KOWALCZYKA zam. Jastrzę. 

Zdrśj ul. Krakowaka 10/7. D

mm Piekary śląskie. Vr««yetoóci rotyecM- 
te n*Vo^Vnji twe a w ta pl itry ów, Barbary ikai 
przemaazerowane do łazyliki Matki B o iM łj 
Piekarskiej. Msaę ów. odprawił be.¥,ft«<o»t. 
"Solidarność" kopalń: "Andaluzja" 1 •JH Han" 
w mundurach górniczych »aakcentowata ewoia 
abecnaśó. 0 ar»czy«t«iolaoh w PiekaiWfc Ml. 
»a«i«tali rśwnież stoczniowcy ee I t i l ł l  
i « . Komuny Paryokiej, « Radio •SoUdarneśi* 
nadało dwukrotnie ekalicaeoóciową eudfOjf*

a?iaj"rp i » i i l i o l p 5
«ej w Jaatraębiu, PołneooenikiM « • « • ! ►  
rei Rybnickiego Okręgu W o w g o  Jeat Mft. 
Andraej HAŁA1UBA za*. J«*tr*ębio lir.i j 4 .  
Nowotki 9 B, « .  15. nozaoaf a AadroeJ«»
zaaieśclnty w naatępay« neaOfae.

©
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